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PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 
SETNEJ ROCZNICY POWSTANIA 

LISTOPADOWEGO.
Warszawa, 16 ' lulego. I.PA.T) Dziś 

w pohiuiiiy w sali Rady Miejskiej od
było się pod przewoduic.twem prezy
denta miasta inż. .Słoinhlskiego. przy 
udziale kilku&uTJsub, zebranie obywa- 
ielskis, celem powołania do życia ko- 
juitetu obchodu JOO-tnej rocznicy pow- 
uania lirtOpadowega.

HEFRESJE KOŚCIELNE WOBEC NIE
SKROMNIE UBRANYCH KOBIET.
Rzym, 16 lutego. (PAT) Swięla 

Kongregacja wystąpiła z .instrukcją do 
biskupów w sprawie mody kobiecej. 
Zgodnie z instrukcją, kobiety ubrane 
nieskromnie, nie będą dopuszczone do 
fjtołu Pańskiego, a także odmówione 
im będą sa.krimenty.

KOMISJA ŚLEDCZA POTĘPIA GEN.
NOBILSGO.

Rzym, 16 lutego. (PAT) Wielkie) 
wrażenie wywołało tu sprawozdanie 
komisji śledczej w sprawie katastrofy 
sterowna „Italia". W dłuższ vm w y to  
dzie komisja .stwierdza rażące niedo
kładności w organizacji ekspedycji, za 
równ-o pod -wzglęacm technicznym, jak 
i złego kierownictwa, ganiąc j rzyt__ 
zachow anie ię generała Nob le.

— -o-------
ZARĘCZYNY CÓRKI MUSSOLIN1EGO 

Prym., 16 lutego. (PAT).'Mu<?solicu 
wydal przyjęcie w ścisłem gronie z o- 
karji zaręczyn córki rwej Eddy z hr. 
Galeazo Liano, synem ministra komu- 
n:kacji.

 o -
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POSMtZEDZILA GO KONFERENCJA MINISTERIALNA

EREM. BARTLA.
Z UDZIAŁEM

Warszawa, 16. lutego. (RAT). Dnia
15. bm. po poi. odbyła się pod prze
wodnictwem premjera dra Bartla, z 
udziałem ministrów Matuszewskiego, 
Kwiatkowskiego, Zaleskiego i wice
ministra Grotlyńskięgp konferencja 
w sprawach związanych z konferen
cją rozejmu celnego W godzinach 
wieczornych ip rem jer prof. Bartel od

był konferencję z min. Matuszewskim 
ii wicemin. Grodyriskim w sprawach 
budżetowych.

Warszawa, 16. lutego. (PAT). Dnia
16. hm. wyjerheł do Genewy na kon
ferencje międzynarodową w sprawne 
rozejmu celnego min. przemysłu i 
handlu inż. Kwiatkowski.

Zn zainui a praiitiiimt
e m ig ra n t ó w  r o s y js k ic h  w  C f t c u .

Wiedeń, 16 lutego. (PAT) Z Grac u 
donoszą, żc na przewodniczącego emi
grantów rosyjskich b. wiceministra 
T.nsznir • Kuznirewa dokonano zama
chu ze strony komunistów. Pewien 
nieznany osobnik, podczas uścisku dlo

ni skaleczył palec Kui.ani.ewa kolcem 
żelaznym, przytwierdzonym do pier
ścienia. Zachodzi podejrzenie, że kolec 
był zatruty, ramię bowiem K. silnie 
nabrzmiało i przez kilka dni było szty
wne.

Uroczysta srfeedsmia w Warszawie
LU UCZCZENIU 8-MEJ ROCZNICY 

Warszawa, 16 lutego. (PAT) W sali 
Rady--Miejskiej, odbyła się dziś wieczo- 
ręip uroczysta akademja tń uczczeniu 
rocmicy wstąpienia na tron Ojca św. 
Piusa KI, kión był długoletnim nun
cjuszem papieskim w  stolicy Polski.

Na uroczystość przybyli: Marsza
łek Senatu prof. dr. Szymański, mini
strowie Zaleski, Kfthn, Staniewicz,

WSTĄPIENIA NA TRON OJCA SW.
reprezentant ministra WR. i OP. dyre
ktor departamentu Potocki, przedsta- 
wicicele wojskowości z wiceministrem 
generałem Konarzewskim, generałowie 
Olszewski, Wróblewski i Osiński, du
chowieństwo z arcybiskupem Teodo- 
rowiczem, biskupami Gallem i Szla
gowskim oraz przedstawiciele władz 
miejskich.

TARDIEU ZACHOROWAŁ NA GRYPĘ.
Paryż, 16. lutego (PAT) Premjer Tar- 

dicu zaefcorował lekko na grjpę. Lekarze 
zalecili mu odpoczynek i nieopuszczanie 
łóżka. Na skutek tego, wyznaczone na ju
tro posiedzenie rady ministrów zostało 
odłożone do czwartku. Projektowany na 
środę wyjazd Tardieu do Londynu został 
na razie odroczony na czas nieograni-

OBYWATELKA POLSKA OK RA 
DZIONA W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork, 16. lutego. (PAT). Pi

sma do-nośzą, że w tutejszym hotelu 
Savoy-Plaza skradziono pani Leonji 
Ulmanowej, żenie bogatego obywate
la k Polski, kolię brylantową, warto
ści 25 tysięcy dolarów. Pani Ulmano- 
wa, która przybyła tutaj parowcem 
,Bremen‘ dnia 13. grudnia, bawi o- 
becnie w Havannie.

AWANTURY W WIĘZIENIU W Mu 
KOTO WIE.

Warszawa, 16. lutego (PAT) W wię
zieniu karnem w Mokotowie, przy ul. Ra
kowickiej więźniowie kryminalni wszczę
li awantury, łamiąc sprzęty, bijąc szyby 
itd., żądając polepszenia wiktu. Ponieważ 
żądanie to było niesłuszne, naczelnik 
więzienia odmóiwil spełnienia go. Do 
więzienia przyDy? prokurator Cbrnśeieki 
i zastępca dyrektora departamentu kar
nego ministerstwa sprawiedliwości Turo- 
wicz, którzy wydali zarządzenie, aby 30. 
najbardziej aw nturująeyeh się więźniów 
przetransportowano do więzienia we 
Wronkach. Pod eskortą policji pieszej i 
konnej odtransportowano tyeh więźniów 
na d w o rce

Pokój do śniadań, handel delikatesów Dl, Battaban, Halicka 21

t
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Pan Prezycsent Rzeczypospolite!
na uroczystościach w Toruniu.

Tnruń, 16. lutego. (P\T). Dzisiej- 
•sze uroczystości, związane z obcho
dem 10-lecia powrotu ziemi pomor
skiej na łono macierzy, były wielką 
manifestacją uczuć patriotycznych tu
tejszej ludności, która z najdalszych 
zakątków województwa ściągnęła 
tłumnie do Torunia, by obecnością 
swoją zamanifestować przynależność 
tej zachodniej rubieży do Rzeczypo
spolitej i złożyć wyrazy hołdu Głowie 
Państwa, jako widomemu symbolowi 
jedności.

Na strzeEnlcy.
0  godz. 7 rano odezwały się z wie 

ży ratuszowej dźwięki hejnału, ulica
mi zaś miasta przeciągnęły orkiestry 
wojskowe. 0  godz. 9.40 P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, w otoczeniu mini
strów, generalicji i świty, udał się sa 
mochodem do Strzelnicy, celem od
dania honorowego strzału do strażni 
czej taTczy. Przed opuszczeniem apar 
tamentów jawiły się u P. Prezydenta 
delegacje związków, towarzystw i 
bractw strzeleckich okręgu 'pomor
skiego, wręczając Głowie Państwa, 
jako pierwszemu rycerzowi Związku, 
pamiątkowy łańcuch. Ze Strzelnicy 
odjechał p. Prezydent wzdłuż szpa
lerów oddziałów wojskowych, otoczo
ny szwadronem 16 p. uł., wśród bicia 
dzwonów i owacji zgromadzonych tłu 
mów do kościoła św. Jana na uroczy
ste nabożeństwo.

W kościele sw. Jana.
Po przejściu przed frontem kom- 

panji honorowej P. Prezydent, powi
tany u wejścia przez ks. prałata Wy- 
szińskiego, zajął miejsce na specjal- 
nem podwyższeniu, w otoezeniu adju 
tantów przybocznych rotmistrza Ca- 
lewakiego i kapitana Suszyńskiego. 
W presbiterjum zasiedli: minister
rolnictwu Janta-Połczyński, min. rob. 
publ. dr. Matakiewicz, Generalny Ko 
misarz Rzpltej w  Gdańsku minister 
Strassburger, wojewoda j  om orski 
Lamot, dy r. departamentu morskie
go Nosowiez, generałowie: Kierski, 
Norwid-Neugebaner, Rych i inni. Mię 
dzy innymi znajdował się generał 
Skrzyński, który jako podpułkownik 
wszedł przed 10 laty do Torunia, na 
czele pierwszych oddziałów' wojska 
polskiego.

Po ewangelji św. ks. dziekan Ko
złowski odczytał lits pasterski ks. bi
skupa Okoniewskiego, przypominają
cy czas wkroczenia przed 10 laty na 
ziemię pomorską oddziałów wojska 
polskiego i wzywający ludność djece-

zji do dalszej usilnej pracy dla dobra 
i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospoli
tej. Podniosły był moment, gdy po 
skończeniu Mszy św. obecni odśpic-

Po nabożeństwie, Dostojny Gość, w 
otoczeniu ministrów, przedstawicieli 
władz i świty, udał1 się samochodem 
na Rynek Staromiejski, by zaszczycić 
Swą obecnością symboliczne przywita
nie wojaka polskiego przez miejscowe 
społeczeństwo, oraz przyjąć defiladę.

Olbrzymi plac Rynku wypełniony 
był do ostatniego miejsca nieprzebra
nym tłumem publiczności. Dostojny 
Zwierzchnik Państwa, wraz z mini
strami, wojewodą, gemeralicją. i otocze
niem, za.ął miejsce na specjalnej try
bunie, witany entuzjastycznymi okrzy
kami tłumu.

Prezes Rady miejskiej, mecenas Mi 
chalak, złożył Najdostojniejszemu Pa
nu w imieniu społeczeństwa miejsco
wego wyrazy hołdu oraz podziękowa
nie za zaszczycenie obecnością Swoją

O godz. 14 władze miejscowe po
dejmowały, w salonach kasyna garni
zonowego Dostojnego Gościa śniada
niem. W czasie deseru przemawiał 
pierwszy prezydent miasta Bolt, po nim 
prezes Izby Rolniczej p. Esden-Tem- 
ski, a w końcu w imieniu Zw.ązku To
warzystw kupieckich p. Janowski,

O godz. 19.30 p. Prezydent był o-

Warszawa, 16. lutego. (tPAT). Po
rządek dzienny, wyznaczonego na 18. 
lutego br. na godz. 4 popol. 79 posie
dzenia Sejmu, obejmuje 19 punktów, 
między .innymi:

Pierwsze czytanie ustawy o raty fi 
kacji szeregu umów międzynarodo
wych, sprawozdanie komisji budżeto
wej o projekcie ustawy w sprawie je
dnorazowego zasiłku dla funkcjonarju 
szy państwowych, sprawozdanie ko- 
msiji wojskowej o projekcie ustawy 
o .poborze rekruta na rok 1930, spra
wozdanie komisji budżetowej o wnio 
sku N. I. K. P. w sprawie udzielenia

Lwów, 17 lutego, 
(jp) Urządzona staraniem Związku

wab „Boże coś Połskę“, zanosząc go
rące modły do Stwórcy, by błogosła
wił Ojczyźnie naszej.

uroczystości obchodu, a tern samem za
dokumentowanie przed narodem pol
skim i światem, że oświadczenie p. Pre 
zydenta, wypowiedziane tu przed trze
ma laty, że ziemia pomorska nigdy nie 
będzie przedmiotem przetargów i stać 
będzie zawsze na straży Polski, zreali
zowane jest na wieki. P. Michalak za
kończył swoje przemówienie okrzy
kiem na cześć p. Prezydenta i Najja
śniejszej Rzeczypospolitej. Wśród hu
ku dzwonów i dźwięków hymn.u naro
dowego, okrzyk len podchwyciły i trzy
krotnie powtórzyły zebrane na Rynku 
tłumy publiczności.

Po chwili wkroczyły na Rynek od- 
działy wojskowe oraz organizacje pow
stańcze, symbolizując niezapomnianą 
chwilę objęcia przed 10 laty w posia
danie polskiego gr.odu Kopernika.

becny na obiedzie, wydanym w ści- 
słem gronie przez inspektora armji gen. 
Norwid Neugebauera, następnie zaś o 
godz. 20.30 zaszczycił swą. obecnością 
akademję w Teatrze Miejskim.

O godz. 22.00 odbył się w  sannach 
pałacu Artusa raut, wydany na cześć 
Dostojnego Gościa. Raut przeciągnął 
się poza północ.

rządowi absolutorjum co do gospo
darki finansowej za lata 1923 i 1924, 
sprawozdanie nadzwyczajnej komisji 
sejmowej do zbadania polityki pod
kładowej min. komunikacji, sprawo
zdanie komisji administracyjnej o 
wniosku w sprawie okólnika min. 
spr. wewn, uzależniającego odbywa
nie wieców poselskich od uzyskania 
zezwolenia władz administracyjnych, 
sprawozdanie komisji prawniczej o 
wniosku w sprawie zbadania sprawy 
podsłuchu telefonicznego, oraz szereg 
innych.

Pracy obywatelskiej Kobiet Akademja 
poselska zgromadziła wczoraj w sali 
•ratuszowej liczną publiczność, wśród 
której nie brak było reprezentantów 
władz.

Referat p. L. „O co walczymy w pro
jekcie zmiany Konstytucji", wygło.tła 
posłanka. Jaworska. Omówiwszy na 
wstępie najważniejsze postulaty ustro
ju państwa i naszego życia polityczne
go, przeszła do projektów zmiany Kon
stytucji, podkreślające, że przeszłość 
liaśza historyczna winna nam być na
uką. że Polska musi się oprzeć o silną 
władzę, i że w tym kierunku należy 
przeprowadzić zmiany.

Następnie posłanka Eugenja Wa» 
śuiewska wygłosiła Aefcrat ,,0 pracy

Podziękowanie.
JTVP. Sołtysikowi A damo n' kap. lek. 

Wojtk. szpitalu okręg. Nr. VI. we Lwowie 
składam najserdeczniejsze podzięko..anie 
za przeprowadzenie b. niebezpiecznej o- 
peracji ropnego zapalenia wyrostka ro
baczkowego jak również za poświęcenie 
w leczeniu zapalenia nerek i płuc.

Wdzięezny
Pełka Franciszek. .

n m H H m n m n n
społecznej kobiety współczesnej". —■
iMowczyni rozpoczęła ■swoje przemó
wienie przypomnieniem historycznych 
zasług kobiet polskich w życiu niarodo- 
wem, społecznem i kulturalnem, a na
stępnie wskazała na najważniejsze po
le pracy w obecnych warunkach życia 
m. in. opieka społeczna, walka z alko
holizmem, dążenie do pacyfikacji świa
ta i tp. jak niemniej akcja celem obro
ny i wyegzekwowania praw kobiecych, 
które istnieją w  wie^u dziedzinach 
więcej na papierze, aniżeli w  rzeczywi 
stości.

Zachęceniem kobiet do intenzywnej 
pracy społecznej zakończyła mówczy
ni swoje przemówienie.

 o -------

Odjazd premjera Bartla 
do Warszawy.

Lwów, 17. lutego.
(— ) Po jednodniowym pobycie 

we Lwowie w sprawach prywatnych 
prerojer Bartel wczoraj wieczorem 
o  gooz. 22.55 od jechał z powrotem do 
Warszawy. Na dworcu pożegnali p. 
Premjera kom. rządowy prof. Nadol 
ski, oraz prez. dyr. koleji p. Prachtel- 
MorawiańsH.

- ......o— ->
WNUK DWORZANINA KRÓLA 

LESZCZYŃSKIEGO
odznaczony francuskim Krzyżem.

Nancy 16. lutego (PAT Zamieszkały 
od lO 103 lat w e wsi Mignevilłe w Lota- 
ryngji Józef Zaleski, został odznaczany 
Krzyżem Kawalerskim Legji Honorowej. 
Zaleski jest z pochodzenia Polakiem. 
Polakiem. D?'ad jego przybył da Lune- 
ville jako dworzanin króla St. Leszczyń
skiego. Józef Zaleski, mając lat 19, był 
pastuchem i nie opuścił nigdy swej ro
dzinnej ziemi, gdzie od 93 łat nprawia 
rolę. Jednocześnie z nim udznaczt ny zo
stał takim samym krzyżem i syn jego po
rucznik rezerwy.

 o  -
STUDENCI EUROPEJSCY ZA 

PANEUEFROPĄ.
Wiedeń, 1. lutego (PAT) Onegdaj ob

radowała we Wiedniu międzynarodowa 
konferencja stndenłów, na której uehwa- 
lono rezolucje ua rzecz Pąneuropy. W 
konferencji wzięli udział delegaci stu
dentów z Ausłrji, Czechosłowacji, Bułga- 
rji, Francji, Jugosławii, Polski, Niemiec, 
Szwajcarji i Węgier.

 o--------
10 LAT WIĘZI BNIA ZA ZAMACH 
NA RUMTJNSK. MIN. SPR. WEWN.

Bukareszt, 16. hi tego. (PAT). Try
bunał skazał na 10 lat więzienia Abra 
ma Gołdcnbenga, sprawcę zamachu, 
dokonanego 5. października na min. 
spraw wen. Vaida Y z w i i  Jako mo
tywy wyroku (podano nielegalne po
siadanie broni, oraz usiłowanie dobo 
nania morderstwa. W  « a o d c z y t y 
wania wyroku Goldenberg zawołał: 
„Burżujska sprawiedliwość, niech ży
je Rosja sowjeóka“ . Tryb ial wszczął 
natychmiast sprawę o obrasę władz i 
skazał Goldenberga na 6 nmesieey 
wiezienia.

 rfl a

S. f  p.
Z Dropiows ki~h

Józefa Gottfriedowa
żona em. naczelnika Wydziału Izby Skarbowej

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 
16. lutego 1930 r., przeżywszy iat 61.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18. lutego 1930 r., o godz. o. po 
południu z domu żałoby przy ul. Kurkowej 1. 32, na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych w ciężkich smutku pogrążeni

Mąż, dzieci i wnuki.

Uroczystość na Rynku staromiejskim.

Śniadanie w  kasynie garnizonowemu.

Ptrz&k HTftszm gtsiedzenia Selmy
OBEJMUJE 19 PUNKTÓW.

Akacfciiifa pcselska w ratuszu.
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E D Y C Y N A  A  Z D R O W I E
D O D A TEK  TYGODNEOW Y -G A Z E T Y  PORANNEJ*.

2jiM cnarem ReUHriiu. fiwM. nmfi i Mil.
Lwów, 17 Mego.

Żylaki są rodzoną siostrą hemo
roidów i dlatego też nie dziwię się 
Czytelnikom, którzy po pojawieniu 
się artykułu o hemoroidach domaga
li się takiego o żylakach,

Podobnie jak henKwoidv są zwią
zane z pewnym trybem życia, a mia
nowicie z trybem siedzącym, ncdo- 
bnie także i żylaki są związane ztry 
bem pewnym życia, a mianowicie z 
trybem stojącym. Dlatego też wystę
pują głównie żylaki u tych ludzi, któ
rzy stojąco swój zawód wykonują, a 
więc u kelnerów, fryzjerów, piekarzy 
i muzyków.

Żylaki są to rozszerzone naczynia 
żylne, które występują głównie na 
kończynach dolnych w  wieku dojrza
łym.

Żylaki zależą od pewnej dyspozy
cji, którą każidy człowiek wnosi na 
świat i wreszcie od uszkodzeń, któ
rym narząd krążenia kończyn dol
nych w  ciągu życia ulega. Skłonno
ści do żylaków na ogół zmieniać nie 
możemy, zwłaszcza, gdy ta skłonność 
objawia się już w wieku najmłodsze
go dzieciństwa. Możemy jednakowoż 
tę skłonność odpowiednio zmienić 
przez właściwy i higieniczny tryb 
życia, zważając na należyte krążenie 
krwi w  kończynach dolnych.

Do ceW tego prowadzi odpowied
nia gimnastyka, szczegółowo opraco
wana przez niemieckich lekarzy.

Trudniej przedstawia się ta spra 
wa w  zawodach, trudno żądać od fry
zjera, czy kelnera aby zawód swój 
wykonywał siedząco, a jednak i oni 
przez odpowiednią uwagę, przez 
wykorzystywanie każdej sposobności 
do siedzenia, mogą także zmniej
szyć sposobność do występowania 
żylaków.

Na żylaki zapadają częściej ko- 
bi« ty, aniżeli mężczyźni i to kobie
ty ciężarne.

Niejedna z pań popisująca się 
przez szereg lat swojemi kształtnemi 
nogami stwierdza nagle ku swojemu 
przerażeniu zniekształcenie ich pod 
wpływem żylaków w czasie ciąży. — 
Przyczyna tutaj tkwi niewątpliwie w 
ucisku i w ciężarze płodu w  łonie 
matki.

Żylaki wreszcie wywołują także 
najrozmaitsze schorzenia w jamie 
brzusznej. Przyczyną wreszcie żyla
ków są niejednokrotnie nieodpowie
dnie podwiązki, które naciskając 
zbytnio na nogę powodują tanże ży
laki.

Co to są żylaki? Żylaki są to roz
szerzone naczynia żylne, gołem o- 
kiem już widoczne w postaci guzków 
luib uwydatniających się niebieska
wych pętP W rozszerzonych tych ży
łach jest krążenie krwi utrudnione, 
a to odbija się na całym ustroju, a w 
szczególności na kończynach.

Początkowo nie odczuwamy wogó 
le skutków żylaków, szybsze bowiem 
zmęczenie i nieznaczne kurcze, które 
odczuwamy zwyczajnie w kończy
nach dolnych uchodzą naszej uwagi, 

_ z czasem jednak zmęczenie to się 
zwiększa, a kurcze są tak gwałtow
ne, że zwracamy się o pom oc do le

karza. Kurcze te są tak silne, że 
schorzenia te Niemcy nazywali kur
czem żvł (KTampfader).

Żylaki powiększając się, naciska
ją na skórę, która ulega śeieóezeniu 
i procesom zapalnym, a w  końcu 
występują w  miejscach tych i w ich 
otoczeniu rozległe owrzodzenia i  pro
cesy zapalne skóry.

Owrzodzenia te i wypryski były 
dotychczas niemal nieuleczalne. Le
czono je  bezskutecznie rozmaitemi 
maściami, a opaski gunowe, które 
nakład0 no na kończyny żylakowe po
garszały procesy zapalne i owrzodze
nia skóry

Lwów, 17 lutego.
„The Journal of tne American 

Medical Assocation" podaje ciekawe 
wywody dra Lieba o spostrzeżeniach 
swoich poczynionych na dwóch sła
wnych amerykańskich badaczach po
larnych Stefemsona i Amffersena. — 
Badacze ci przebywali przez siiedm 
lat wśród Eskimosów, gdzie żywili 
się wyłącznie tylko mięsem, bez u- 
jemnych skutków dla zdrowia.

Powróciwszy do Nowego Jorku 
postanowili w dalszym ciągu żywić 
się mięsem, by przekonać się, czy 
organizm nasz może skutecznie żyć 
i pracować, odżywiany wyłącznie tyl 
ko djetą mięsną. Przez rok jeden 
żywili slię wtedy wyłącznie tylko mię 
sem, będąc stale w  obserwacji lekar
skiej, a częściowo nawet szpitalnej 
lekarzy nowojorskich. I okazało się, 
że w ciągu roku tego stracili 3 kg. 
na wadze, pozatem nie stwierdzali 
żadnych zaburzeń ustrojowych. Prze
ciwnie nawet u jednego z nieb, cier- |

L w i 17 lutego.
Wątroba zyskała sobie ja^o lek 

prawo obywatelstwa w  medycynie 
w przebiegu rozmaitych schoi zeń 
krwi. Badania świata lekarskiego 
rozbudowują obecnie ten niewinny, 
a łatwo dosięgły lek. A wyrazem tej 
rozbudowy są badania prof. Spict- 
koffa z Jeny, który zastosował prepa-

Lwów, 17 lutego.
z, pytaniem tein często spotyka

my się wchodząc do pokoju dusznego 
i bardzo dobrze, albo nazbyt dobrze 
opalonego. Okien n*e otwieramy czę
sto z dwóch przyczyn. Raz dlatego, że 
żal nam drogocennego ciepła i oba
wiamy się, że przez otwieranie okien 
spalimy za dużo węgla, powló- 
re dlatego, że obawiamy się przezię
bienia. Lęk przed utratą drogocen
nego ciepła jest nieuzasadniony, do
świadczenie bowiem wykazuje, że po 
wietrze czyste łatwiej ogrzejemy, a- 
niżeli powietrze pełne kurzu.

Gdy promień słońca wpada do 
pokoju, widzimy często tę gęstwę 
kurzu, która w  każdym pokoju się

Dziś jednak żylaki są bezwzględ
nie uleczalne, dzięki bardzo prostym 
zabiegom, które wprowadził prof. 
Linser, a polegające na wprowadze
niu rozmaitych płynów, głównie cu
kru gronowego do żylaków. Z chwilą 
ustąpienia żylaków, ustępują wszyst
kie bole i procesy zapalne skóry. — 
Dawne zabiegi operacyjne poszły 
dziś niemal w  zapomnienie.

Choroba wtedy zupełnie niewin
na, jednakowoż bardzo przykra, unie 
możliwiająca nic ecfcnemu wykonywa 
nie z łwodu, została w  ten sposób, 
dzięki postępom wiedzy lekarskiej 
dla dobra ludzkości opanowana.

znajduje. W zimie, gdy okien nie o- 
twieramy, gęstwa ta pozostaje i  do
staje się do płuc nas tych. Otwierając 
tedy na czas krótki okna, usuwamy 
ten kurz, który w promieniach sło
necznych widujemy, łatwiej ogrze
wamy pokoje, oczyszczamy atmosfe
rę i niedopuszczalny ao wnikania 
ich w  płuca nasze.

Tak ze względu na hygjenę, jak i 
na oszczędność należy bezwzględnie 
okna w zimie otwrórać. W  szczegól
ności należy czas dłuższy okna otwie
rać w sypialniach, z których powie
trze po przebytej nocy jest zanieczy
szczone i niezdrowe. W pokojach, 
gdzie chorzy przebywają, trudno o- 
czywiście okna otwierać, można je 

dnakowoż otwierać okna w sąsied
nich pokojach, a chorych ciepło na 
kryć.

Zerwać więe należy z przesą
dem zamykania okien na wszystkie 
spusty na czas zimowy.

■ o  —  •

W pływ  ciepła i zi
mna na trawienie.,

Lwów, 17 lutego.
Profesorowie Muller i Hóischer z 

Uniwersytetu w  Hamburgu przepro
wadzili szereg barazo ciekawych ba
dań nad wpływem ciepła i zimna na 
trawienie. Badania te bardzo skom
plikowane przeprowadzali zarówno 
na zwierzętach, jak i na ludziach i 
doszli do wniosku, że Istnieje wy
raźny wpływ temperatury na trawie
nie. Ogrzewali oni ciało w  całości i 
miejscowo termoforami, oziębiali zaś 
okładami lodowema i podawaniem 
wpływom t. zw. „przeciągu".

Badacze ci twierdzi1!, że oziębie
nie organizmu powoduje stale wzuno 
żenie wydzielania soku żołądkowego 
i żółci, ocieplanie zaś wywoływało 
zmniejszenie wydzielania tych so
ków ustroju.

Z badań tych wynika, że orga
nizm trawi lepiej w zimnie, aniżeli 
w cieple, badania te wyjaśniają nam 
rozmaite dotychczas niezrozumiałe 
zjawiska, dlaczego chorzy na wore
czek żółciowy tak bardzo wrażliwi 
byli na zimno. Zimno bowiem po
wodując większe wydzielanie żółci, 
powoduje równocześnie rozszerzenie 
woreczka, a temsamem jego boles- 
ność. Badacze ci są przekonani, że 
spostrzeżenia ich znajdą zastosowa
nie praktyczne u chorych na wrzód 
żołądka, kam ierie żółciowe, scho
rzenia woreczka żółciowego i wą
troby.

n O ■

Skrzynka zdrowia.
Starszy Pan, Lwów. Włosy w  no

sie i w  uchu są niestety ct chą staro
ści. Usunąć je można tylko pinceta
mi, które pan w  każdym skk p ie  na
rzędzi lekarsnich dostanie. Przed e- 
lefctrolizą i djatermią przestrzegał
bym. Na doszczętne usuwanie tych 
włosów środków na razie nie mamy.

P. Fryderyka Z. Stanisławów. Wo 
da do włosów, o której pani pisze, 
zawiera prawdopodobnie rezorcynę i 
stad plamy. Plamy te może dałoby 
się usunąć cytryna.

Stanisławów H. Kołomyja. Frzy 
reumatyzmie specjalnej dyjety nie 
przewidujemy. Ograniczanie jednako 
woź mięsa, przy podawaniu większej 
ilości jarzyn byłoby rzeczą wskazaną.

Henryk P. Kołomyja. Naświetla- 
,n ie  lampą kwarcową jest zabiegiem 

niewinnym. I słuszne jert pańskie 
spostrzeżenie, że np. w Berlinie na
świetlają lami ą kwarcową fryzjerzy, 
i. zakłady kosmetyczne. Mimo wszy
stko może i lampr kwarcowa zaszko
dzić, a oparzenia zdarzają się dość 
często i są przykre. Dlatego nie ra-i 
dziłbym panu kupić sobi s tej lampy 
kwarcowej, a raczej zwrócić się z; 
tem do lekarza, bo mam wrażenie, 
że wypadnie to papu tan1 ej, a w  każ 
dym razie zdrowiej.

Czii można sio włócznie toffie Nosem?

Leczenie zatruć wątrobą.

O M erg  czy nie niuiisrac c »  o  zimie?

piącego na wypadanie włosów, w ło
sy przestały wypadać. Ciekawe były 
spostrzeżenia ich odnośnie do mięsa 
chudego i  tłustego. Przy ctmiom mie 
sie chorował Stefemson, oj rzymaw- 
szy natomiast dodatek tłuszczu, od- 
razu wyzdrowiał.

Spostrzeżenia te dowodzą że lęk 
przed mięsem mie jest w  tej mierze 
uzasadniony, jak ogólnie głoszą pro- 
ragatorzy jarzyn i surowych owo
ców i jest rzeczą prawdopodobną, że 
szereg schorzeń, o których przypusz
czamy dzisiaj, że są wyrazem nadmia. 
ru spożytego mięsa, maiją jakąś irmą 
dla nas nieznaną przyczynę.

Z uwag tych oczywiście nie wy
nika jeszcze, byśmy śladem łych ba 
daczy polarnych odżywiali się wyłącz 
nie tylko mięsem, bo nie można 
przejść do porządku dziennego nad 
badaniami rozmaitych wybitnych ba
daczy, którzy wykazrują, jak wielki 
wpływ dodatni na rozwój ustroju wy
wierają jednak jarzyny.

raty wątrobiane do leczenia przy
krych zatruć pod wpływem salwar- 
sanu. Wyniki, które Spicthoff otrzy
mał, są niezwykle zachęcające, t|i»- 
bardziej, że wyniki podobne otrzy
mał także w  trudno leczących się 
przypadkach choroby pęcherza i mie 
dniczek nerkowych.
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Li Al a uczestników
Konkursu Karnawałowego „Gazety Porannej11.

Lwów, 17 lutego.
501 Owczarska Irena,Lw ów , -502 Kla- 

ftenówna Giza Lwów, 503 Lewicka Irena 
Lwów, 504 Moyseowicz Irena "Lwów, £05 
Zimmerman D. Lwów, 506 Krajewska 
Marja Lwóv., 507 Anspach Stanisława
Lwów, 508 Altman St. Lwów, 509 Linden 
baum Anna Lwów, 510 Blezieniowa Jadwi 
ga Lwów.
i 511 Kwiatkowski Józef Lwów. 512 
Sohneeberger Teofila Lwów, 513 To- 
thowa Janina Lwów, 514 Zwerdling Mar
kus Lwów, 515 Jaskólska Marja Lwów, 
016 Kimtzi Rojnana Lwów, 517 Chitruk 
Ewa Lwów, 518 Mirkówna Emilja Lwów, 
519 Hu-kman Tadeusz ‘Lwów, 520 Żurow
ska Janina Lwów.

521 Rittigstein Helena Lwów, 522 Bo- 
reeka Helena Lwów, 523 Jaworska Kata
rzyna Lwów, 524 Jabłonowska ‘Jeeytja 
Lwów, 525 Wesołowska Matylda Lwów, 
526 Prystaj Zofja Lwów, 527 Plechawski 
Alired Lwów, 528 Dohnalikówna Jadwi
ga Lwów, 529 Zeń  zafeowa Alojza Lwów. 
530 Taubetz Zofja Lwów.

531 Roizmusówna Ernestyna Lwów, 
532 Marksów? Władysława l w ó w , 533 Re 
1 ijówna Mai'ja Lwów, 534 Zoller Rena 
Lwów, 535 Ki kmann Elżbieta' Lwów, 536 
Zawisza Andrzej Lwów, 537 Wittlinowa 
Mella Lwów, 538 Zakrzewska Paulina 
Lwów, 539 Słreit Eugenja Lwów, 540 Zło- 
chowska Marja Lwów.

541 Laibeżanka Marja Lwów, 542 M ę
czeńska Zofja Lwów, 543 Kerekjarto Ste
fan ja Lwów, 544 wroaiówna Ludwika 
Lwów, 545 Inż. Unicki Tadeusz Lwów, 
546 Kluczyńska Klara Lwów, 547. Pobli
ska Marja Lwów, 548 Kochanowska Emi- 
łja Winniki, 549 Hołub Franeiszka Lwów, 
550 Reichertowa Amalja Lwów.

551 Rozdół Zygmunt Lwów, 552 To
maszewska Zofja Lwów, 553 Dzieduszko 
Karol Lwów, 554 Bajcerowa Józefa 
Lwów 555 Varisella Emilja Lwów, 556 
Madeyska Jsrdwiga Lwów, 557 Brai tero
wa Walerja Lwów, 558 HI i bo wiek i' Józef 
Lwów,559 Rubinowa Rebeka Lwów, 560 
Gwalberta de Corde Lwów.

561 Nowak Jan Gródek Jagielloński, 
562 Falkiewrczówna Rozalja Gródek Jag.,

' 563 Christoph Teresa Przemyśl, .564 
Meyerówna Ada Lwów, 565 Lenciówna 
Wanda Rawa Ruska, 586 Leja Antoni Mo
ściska, 567 Jasser Alfred Wola Chplojow- 
ska, 568 Moskalewska Olga Przemyślji69 
V oelplówna Marja Lwów, 570 Konopka 
Zdzisław Lwów.

571 Nowicka Karolina Lwów, 572 Soł
tysik Wilma Lwów. 573 Rzepecka Aiina 
Lwów, 574 Jaworska Barbara Lwów, 575 
Matula Franciszek Podwołoczyska, 576

Ritterówna Cesia Lwów, 577 Kaudiako- 
wa Agata Lwów, 578 Hołowijowa Marja 
Lwów, 579 Wojtowicz Bronisław Lwów, 
580 Rzeźnik Anioła Lwów.

581 Szczucki Leon Lwów, 582 Piele- 
chowa Karolowa Lwów, 583 Legęzina Zo 
fja Lwów, 584 Nowakowska Wanda 
Lwów, 585 D. Kaliszczak Lwów, 586 Mil- 
w iw  Julja Lwów, 587 Boberska Helena 
Lwów, 58S Dziubińska Janina Lwów, 
589 Slernberg Roman Lwów, 590 Haude- 
kówna Malwina Lwów.

591 Kosińska Julja Lwów, 592 Ru- 
deński Kornel Lwów, 593 Sehneetraut 
Bernard Lwów, 594 Ruppenthal Karol 
Lwów, 595 Kuntz Wilhelm Lwów, 596 
Bukowska Bronisława Witaniki, 597 Birn- 
bach Elżbieta Lwów, 598 Rosnerowa Ma
rja Lwów. 599 Makowska Elżbieta Lwów,

600 Mańkowska Salomea Żółkiew.
601 Śliwiński Henryk Lwów, 602 Pi

skorz Jan Lwów. •«».-; ikni-ter 5 i< 1'. <14 
Strusińska Amalja Zimna Woda, 605 Kul
czycka Walerja Lwów. 606 Garapichowa 
Kazimiera Lwów, 607 Paar Daniel Lwów, 
608 Skulska Nina Lwów, 609 Świtłykowa 
Marja Lwów, 610 Janicki Aleksander 
Lwów.

611 Łukarski Edmund Lwów, 612 0 - 
strowska Zn fja Lwów, 613 Olszewska A- 
niela Lwów, 614 Barańska Julja Lwów, 
615 Pawłowska Kazimiera Lwów, 616 
Bernarhardt Aleksander Lwów, 617 Ru
szkowska Jadwiga Lwów, 618 Tomaszew- 
ska Marja Lwów, 619 Lipińska Franci
szka Lwów, 620 Lorenzowa Marja Lwów.

621 Miłaszew: ka Marja Lwów. 622 
Narajewski Kurniki, 623 Kopeć Maijan 
Lwów, 624 Nuzikowski Leon Lwów, 625 
Finkelstein Bronia Lwów, 626 Tuiezy- 
nówna Irena Lwów, 627 Jolles Fryderyk 
Lwów, 628 Giilekowa Marja Lwów, 629 
Sowińska Rozalja Lwów, 630 W ccław Ja
nusz Lwów.

Odpowiedź na listy radjcsMaczy
WYJAŚNIENIE DYREKCJI POLSKIEGO RADJA WE LWOWIE.

Lwów, 17 lutego.
W kilku dziennikach Wfewskich i 

prowincjonalnych uikazaly się ostat
nio listy radj osłach a ozy, wysuwające 
pod adresem Polskiego Radja rozmaite 
życzenia. W związku z- tcm  Dyrekcja 
Polskiego Radja wyjaśnią, co następu-

W chwili obecnej radjoslaeja lwow
ska nadaje audycje przez 5 godzin 
dziennie, a w najbliższej przyszłości 
przed1" 7y czas nadawania do 6 godzin,
spełniając w  ten 'sposób jeden z wa
runków koncesji. Niemniej jednak Dy
rekcja Polskiego Radja —  podobnie jak 
to ma miejsce i w  innych miastach — 
nie zważając na ob-owią.zki, nałożone 
■koncesją, rozszerzy działalność radio
stacji lwowskiej w następujący spo
sób:

1) Dnia 11 hm. Polskie Raijo wyna
jęło obszerny lokal przy nl. Batorego 
6, który przeznaczony jest na stad jo 
stacji lwowskiej. Obecnie 9po.rządzane 
są plany przeróbek i adaptacji lokalu, 
zaś w ciągu 2 tygodni rozpoczną się 
odpowiednie prane budowlane, Jest 
więc nadzieja, że w ciągu 2 miesięcy 
studjo lwowskie zostanie uruchomio
ne. Dyrekcja Polskiego Radja podkre

śla, że termin t ,r hrmienia studja, oko 
ło 15 kwietnia br. będzie znacznie 
w cześniejszy .ud teTminu, przewidzia
nego w koncesji <'31 lipca br.).

2) Sprawa transmitowania mnzyki 
taneczr ej w godzinach wieczornych 
z jednego z lokali lwowskich napotyka 
w tej chwPi na trudności techniczne, 
gdyż mikrofony, przeznaczono dla sta
cji lwowskiej nie nadeszły jeszcze z 
Londynn. Skoro to tylko nastąpi, mi
krofony :zostaną zainstalowane w jed
nym z lokali.,

3) W najbliższych dniach w jed
nym z pokoji nowego lokalu przy ul. 
Batorego 6, który nie będzie podlegał 
większym przeróbkom, zostanie zain
stalowane studjo gramofonowe dla u- 
sprawnienia audycji z płyt gramoiono- 
wycb, które dotychczas z  powodu 0- 
gromnej ciasnoty lokalu na stacji na
dawczej na pl. Targów Wschodnich, 
mogły mieć cd czasu od czasu pewne 
usterki techniczne.

Dyrekcja Polskiego Radja dąży — 
jak wynika z powyższego — w tym 
kierunku, aby w s in ia k  najkrótszym 
czasie rozszerzyć działalność radiosta
cji lwowskiej, oraz ulepszyć jej audy
cje.

631 Mayering Lwów, 632 Pantes 
Lwów, 633 Pablówna Marja Lwów, 624 
Uruska Antonian Lwów, 635 RJanutbó- 
wna Eugenja Lwów, 636 Bankowa Aniela 
Lwów, 637 Ko rzemiowska Stefanja Lwów, 
638 Kłak Stanisław Lwów, 639 Kuczyń
ska Kazimiera Przemyśl, 640 Zimmerina- 
nowa Franciszka Lwów.

641 Altchiiller Marja Lwów, 842 Reich 
Helena Lwów, 643 Szynalski1 Stanisław 
Dunajów 644 Strouerowa Felicja Lwów, 
645 Sozański M. Rohatyn, 646 Smagowa 
Marja Ławoczrie, 647 Posterunek P P. 
Ławocane, 648 Sawicki Franciszek Miko
łajów 649 Porawska Antonina Lwów, G50 
Olińska Ludwika Firlejówka.

651 Friedlowa Wiktorja Zadwórze, 
652 Grydziuk Jan Muranów, 353 Schra- 
ga Z. Zborów, 654 Irzykowiczowa Jozefa 
Złoczów, 655 Mykietyn Cecylja Złoczów, 
656 Baranowska Olimpja Złoczów, 657 
Dzięciołowska Marja Złoczów, 658 Bel- 
tram Józef Gródek jagieł., 659 Langne- 
równa Elżbieta Lwów, 660 Pragerowa 
Ludwika Lwów.

661 Scbolta Rozyna Lwów, 662 Bożen
ko W. Stanisławów, 663 Diamand Rela 
Stanisławów, 664 Skotmcka Aniela Prze
myśl, 665 Ostersetzer Wilhelmina Medy
ka, 666 Berstling Rena Lwów, 667 Dr. 
Konigsberger Samuel Lwów, 668 Finkel
stein Hermma Kałusz, o69 Fediów Dy
mitr Kalasz, 670 Brotfektówna Bronisła
wa Kałusz.

671 Fischler Norbert Stanisławów, 072 
Weiss Jakób Stanisławów, 673 Metz Eini- 
lja Stanisławów, 674 Pasieczna Marja 
Stanisławów, 674 Paerec r.na Marja Sto u i - 
Stanisławów, 675 Mugocki Aleks. Stani
sławów, 676 Kiihdorf Jakób Borysław, 
677 Fleischerowa Rena B^T/sław,. 678 
Maćkówka Aniela Lwów, 679 Perepeczko 
Wilhelmina Lwów, 680 Lachs Markus 
Stanisławów.

681 Kader Zygmunt Stanisławów, 682 
Mallikówna Konstancja Winniki, 683 Ja
roszewski Marcin Mikołajów, 684 Czapel- 
ska Helena Lwów, C85 Mogilnicka Stani
sława Kołomyja, 686 Mańkowski Jan Żół
kiew', 687 Fiafkiewicz Stanisław- Lwów, 
638 Langenatter Józef Lwów, 689 Kop
czyńska Zofja Lwów, 690 Grabowski Lu
cjan Lwów.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Henryk Hilarowicz
Operator

ordynuje w schorzeniach cnirmgieznyeh 
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— Do Speddmga?
— Tak.
— Nie zgadzam się z panem — rzekł Jim- 

my. — Byłoby to oczywista Znacznie wygodniej 
dla pana i dla umie, ale lepiej będzie jednak załat
wić się w pieiw  z tą historją realowską.

— W ielkie nieba! — mruknął Angel, przypo
minając sobie radę szefa. — Przypuszczam, że pan 
Speddiug będzie dziś w  nocy czatować na mnie.

— Za to daję głowę —  rzekł Jimmy. /
Zaledwie to ,pow leddał, rdy w* orogu zjawił

się służący z listem. Po jego wyjściu Angel otwo
rzył list i zaczął czytać- W miarę czytania uśmiech 
jego rozprzestrzeniał się po całej twarzy.

— Posłuchaj pan! — rzekł. — To od panny 
Kent. Jimmy przemienił się cały w  słuch.

„Szanowny Panie!
■Spedding znów mnie zwabił w  pułapkę. Gdy 

dziś popołudniu wyszłam na zakupy, przystąpili do 
mnie dwaj ludzie, prosząc, bym poszła z nimi. 
Powiedzieli, że są z policji, i że zostałam wezwana 
do złożenia zeznania w związku z tą nocną aferą. 
Byłam taka strwożona, że poszłam z nimi. Zawieźli 
mnie do jakiegoś dziwnego domu w Kemington...

m h m

Na Boga, proszę przyjść do mnie!...
Twarz Jimma była tak blada, że Angel są

dził, iż zemdleje.
— Te psy! — krzyknął. — Angel, musimy...
— Pan musisz usiąść — rzekł Angel — ina

czej zemdlejesz. Jeszcze raz przebiegł oczyma list. 
— Bardzo zgrabnie zrobione — rzekł. — Naszkra- 
bane ołówkiem na rozdartym rachunku z bławał- 
nego sklepu. Mogłoby być od niej.

Wiadomość tę złoży t starannie i zamknął 
w  szufladzie swego biurka.

— Na; szczęście, panie Speddmg, czterech mo
ich ludzi dniem i nocą strzeże domu, w  którym 
mieszka panna Kent, a .ponieważ komunikuję się 
z nimi telefonicznie, więc przynadkowo wiem, że 
ta młoda dama przez cały dzień nie wychodziła 
z mieszkania.

Spojrzał na Jimma, śmiertelnie bladego i drżą
cego.

— Jimmy, głowa do góry! — rzekł serdecz
nie. — To uderzenie w głowę bardziej pana wytrą
ciło z równowagi, niż przypuszczasz.

— A ten list? — spytał Jimmy.
— Maleńkie oszustwo — lekko rzekł Angel. —

Balon próbny nana Speddinga, tak idjotyczny, że 
świadczy o całkowitem rozprzężeniu nerwów tego 
pana. Mógłbym się założyć, że teraz dom  mój jest 
pod obserwacją; chodzi o stwierdzenie wrażenia ,a- 
kie wywarł ten list. (Angel byłby wygrał zakład). 
Teraz pytanie, jaki programik przygotowują ćRą 
mnie na dzisiejszy wieczór?

Jimmy się zamyślił.
— Nie wiem istotnie — rzekł -powoli — ałe 

zdaje mi się, że rozsądniej byłoby, gdy pan dziś 
został w  domu. Mógłby mi pan kazać wstawić ja
kieś łóżko do jadalni, a o  ile doszłoby do czegoś 
nieprzyjemnego, moglibyśmy się podzielić.

— I gwizdać, dla podtrzymania mojej odwagi? 
— szydził Angel. Z całą przyjemnością każę panu 
przygotować łóżko, ale ja wychodzę, a pana zabie
ram z sobą, o ile się pan zgodzi, i spróbuję zna-, 
leść 'kogoś, by tę wpadającą w oczy opaskę zastą
pił czemś umiej przerażafjącem.

Znaleźli takiego osobnika przy Dewooshire 
Place, a był nim wspólny ich przyjaciel. Był spe
cjalistą do chorób nie dających się w 5 mówić, po
siadaczem orderów Św. Michała L Św. Jerzego, pro
fesorem dwóch uniwersytetów i  autorem póftuzma 
dzieł medycznych. Angel mówił doń:

W ielki chirurg opatrzył zręcznie potłuczoną 
głowę Jimma i  jako człowiek mądry, nie zada-, 
wał żadnych pytań. Znał ich obydwóch, z jednym 
kolegował w Oxfordzie i pozwalał sobie na cy
niczne uwagi o ich trybie życia i przypuszczalnym 
rodzaju śmierci.

(C. d. nû



m

•rrpi nrazsą/AtBu z orafBZsXfsn — [Ajajsaiji —
•n jjrd isdau [Swtn i BinsidJ0TO o2epfoqóf3 £ uzrAod 

zsjaa &T9 {BAOjBrapo jCłibaj Ba iajSBU óxs Xjxdós 
-bz „BąaiAojzo o3aABxd‘ famo anjpjóją ‘aasBf

/.nifcoipc o3af o ŁsajAod ned 203
— •psoin»apj©9 za 1 ajB aim fazidn BJBzaajg op
f3p®I — ULJllAWą Z ÓąOOJJ UBd fBpABfBZOft —
•AęTOjes rtzjŁjąodig po oSapjajBp ‘twonjoA b jjs ia  

Cpu raauoppi psoaozłun nraap zoq ‘nrauoppi ur^u 
-Kj3z j3 ozpaeą ‘miąjpa^ fejjAod ójnug ątpiduLiSs b j
,*zb0̂ 5 Bjp Bcasru az ‘mai audtD sr {mon, .48

•bjoaśz

o3eurcpnt e&iej arasajoą ip^uozrarz z b j ia  i ją  
■ iA i  ‘m oin is  naaia 1 njnjsoadi ‘ooiąop &js BfBAoprar 
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wyzdhawienia,,, gdyż obetnie nasz kuzyn jest wi
docznie bahdzo wyczerpany i zmeezany.

Wyszli razem, żegnając doktora ukłonem, a 
innie lekkiem dotknięciem dłoni.

Było to ustępstwo przez wzgląd na doktora, 
przymxisili się niby do tej serdeczności, ażeby wo
bec świadka złożyć dowód szlachetnych uczuć dla 
krewnego, ktÓTy nie przyniósł im wcale zaszczytu.

Doktor odprowadził ich z wielką grzecznością, 
a następnie wrócił do mego pokoju. Czas jakiś nic 
nie mówił; potrząsał głową z miną zakłopotaną, z 
wyrazem mimowolnego niesmaku, namyślając się 
nad czemś w skupieniu

— Czy państwo Roiffieux są jedynymi krew
nymi pana? — spytał mnie narcie.

— Nie, mam brata; mieszka niekiedy w Pa
ryżu.

— Doskonale! Dlaczegóż dotyi bczas nic mi pan 
o tem nie mówiłeś? Z nim muszę się porozumieć, 
*iie zaś... z tymi. Proszę o adres! rduszę do niego 
napisać... i bądź pan dobrej myśli!

Dobrej myśli., zapewne, na nieszczęście brat 
mój podróżował często sam lub z żoną. Bjł w do
mu, czy w Egipcie, albo w Indjach ? Kiedy odbie
rze list dra Froina?

I gdyby nie przestroga, czy też kłamstwo (?) 
Rauli, stałbym napewno przed progiem wolności...

Wieczór spędziłem smutny; rozerwał mnie tro
chę Leonard, opowiadając o miłości jednej z do- 
zorczyń, zakochanej w Bid‘hommie.

Ale mordował mnde Kmohoun, zachęeajac do 
ucieczki jak najprędzej i grożąc, że mi spłata 
,pięćset fłgtów!“

„w porozumieniu". Więc postanowił dośr naiwnie 
wystawić nas na nową próbę.

— Jakże chłodno się wita< ie! — zawołał zgor
szony — w kuzynostwie to nie wypada: nie po
daliście sobie nawet ręki!

Więc na tem nas chce „złapać"! Cbwila waha
nia, uścisk zbyt długi lub krótki, za silny lub za 
miękki, ma odsłonić mu zdradę naszą, jeśli istnie
je ta zdrada rzeczywiście.

Ale nasze podanie dłoni nic nie mówi — zwy
czajny uścisk krewnych przez powinowactwo i nic 
więcej! Roffieux nie uspokaja się jednakż**- jest 
roztargniony i ogłupiały!

Nagle w oczach jego błysnęła energja- zbliża 
się do mnie z rękoma w laeszeniach, ramionami 
w górę, głową podniesioną i wy razem nieutnei sta
nowczości. która mi mówi, że zaczyna grę poważną.

— Mój kochany — przemawia — widzę, że 
masz się rzeczywiście lepiej. Nie myli się dr. 
Froin. Niewątpliwie chciałbyś już ten dom porzu
cić i wstyd byłoby trzymać cię tu dłużej, niż rze
czywista potrzeba tego wymaga. A z drugiej ci reny 
jeszcze przez czas dłuższy bęćkaesz (potrzebował 
starań i opieki. Silne wstrzaśnienie, jakie tw5j or
ganizm przebył w ostatnich czasach, zostawić mu
siało ślady i samotność w obecnym stanie nie by
łaby dla ciebie korzystną ani pożądana towarzysz
ka. Ale w tej chwili przyszła mi na myśl kombina
cja, która mogłaby ci powrócić wolność— nie na
tychmiast ma się rozumieć — musisz trockę przyjść 
do siebie... Swoboda jest najpewniejszą potżrtawą 
uczuć trwałych i szczerych. Mówiłem uawet już
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o tem z jedną osoną; cez  crtorej “‘Łezifoietna^ooeysc
się nie można. Wiesz, że Janina Stołtz, która wy
szła za Lacoste‘a od roku została wdową, znasz 
wreszcie cokolwiek oryginalny charakter tej naj
lepszej z kobiet, szlachetnej, ładnej i bogatej.

Powiedział to z naciskiem i milczał przez chwi
lę, zostawiając mi czas do rozwagi.

— Zapewne przypominasz sobae — ciągnął da
lej — co skłoniło ją do zawarcia pierwszego mał
żeństwa z człowiekiem nie piękniejszym od goryla, 
z usposobienia przypominającym brunatnego nie
dźwiedzia. Nie miłość tego szaleńca trafiła jej do 
przekonania, lecz słowa jednego z przyjaciół La- 
coste‘a, który się wygadał w przystępie szczerości, 
że Ferdynand dotknięty jest ciężką chorobą i nie
uleczalną i przyszła jego żona byłaby właściwie 
siostrą miłosierdzia. To wzruszyło ją tak głęboko, 
że podjęła się tej smutnej roli i pięć lat wytrwała 
w  niej przykładnie. Tym, którzy znali i chociażby 
krótko widzieli je j małżonka, wydawało się to cu
dem. Ta kobieta jest czemś. więcej niż siostrą miło
sierdzia: ona jest przyjacielem cierpiących. Jej 
tkliwość wyraża się w  ciepłych okładach i w poda
waniu lekarstw. Dla ciebie może zmienić trochę 
program, gdyż okładów nie potrzebujesz, ale pod 
je j okiem będziesz mógł prowadzić życie systema
tyczne, które uspokaja nerwy. To dla niej powo
łanie, który uspokaja szczerze...

W jakiż piękny sposób umiał to powiedzieć!
Joanna Lacoste była niegdyś moją namiętno

ścią! I gdyby nie „księżniczka1* z cerą różowego 
bjaryntu, pokusa byłaby istotnie dość silna. Dla-

Chodziło mu najwidoczniej o ten głupi okrzyk: 
,,Ktoś mieszka we mnie jak robak w owocu!11 — 
ale wobec EJeazara nie chciał wyrazić się jasno, 
aby mu nie dostarczać broni przeciw mojej osobie.

Na szczęście Kmohoim raczył zachowywać się 
całkiem spokojnie i mogłem odpowiedzieć z najzi
mniejszą krwią i swobodą:

Żadnych obaw nie doznawałem od dawna. — 
Wówczas — nic dziwnego — byłem po takiem 
wstrząśnięciu, iż nie wiedziałem co mówię... Pan 
sam wiesz o tem najlepiej...

— Bardzo rad jestem temu! — zawołał rado
śnie i słucham z przyjemnością. To nie jest odpo
wiedź człowieka chorego p. Roffieux! — dodał 
z takiem zadowoleniem, iż doznałem dziwnych wy
rzutów sumienia z powodu swej obłudy... co praw
da, z konieczności.

— W każdym razie — nalegał Eleazar trochę 
sucho — nie zaszkodzi zająć się nim z podwójną 
troskliwością. Ja pragnę, ażeby wyzdrowiał na
prawdę.

— Od lat 35 — odpaTł z naciskiem doktor — 
zajmuję się... chorobami nerwowemi i  mam prawo 
zapewnić pana, że można mi powierzyć pacjenta bez 
obawy. W przedłużaniu kuracji nie mam interesu, 
przeciwnie nawet... A  w  tym przypadku zupełne 
wyzdrowienie jest już baTdzo blisko.

■— Mansz maj ani na chwilę nie zwamtpił dah- 
tarze o  pańskiem doświadczeniu i umiejętności — 
zauważyła Raula wysokim sopranem, zdając sobie 
sprawę z niezręczności męża. Chciał powiedzieć 
właśnie, że paleca go panu da chwili zupełnego

146 151
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Z e  s p o r t u .

Pogoń im t m  K.T H.
(3:0, 2:0, 4:1

9:0
1 APOLLO I Nieodwołalnie tylko jaszcze dziś i Jutro poraź rstatnll

Aby wszystkim dać możuość skorzystania z ostatniej okazji ceny zniżone — a na 
I szy seans przed 3-cią znacznie zniżoae.

DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ MISTRZOSTWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  dniu 
do Krynicy

Krynica, 16. lutego, 
dzisiejszym przyjechały 
drużyny lwowskie oraz 

dalsi uczestnicy turnieju o mistrzo
stwo Polski, za wyjątkiem AZS-u, któ 
ry przyjedzie dopiero 19. bm., by 
wziąć udział bezpośrednio we finale.

Przyjazd drużyn sportowych nadał 
Krynicy swoiste piętno. Wszędzie 
wre gwar i życie, panuje wesoły nie
frasobliwy nastrój. Warunki lodowe 
są na szczęście dobre. Ze względu 
jednak na silne działanie słońca za
wody odbywać się będą wcześnie ra
no, oraz wieczorem i w nocy przy o- 
świetleniu reflektorów.

Rozgrywki o mistrzosl svo rozpo
czynają się jutro, a mianowicie w  na

stępującym porządku: godz. 9.30 Po- 
lonja - Warta, godz. 17 Pogoń - AZS. 
(Wilno), godz. 18.15 Legja - TKS., 
godz. 21 Czarni - Cracoria.

W  dniu dzisiejszym rozegrała Po
goń zawody przyjacielskie z tut. K. T.
H. odnosząc pewne zwycięstwo w sto
sunku 9:0. Gra Pogoni, stojąca na wy 
sokim poriomic, spotkała się ogólnym 
aplauzem i zwróciła na drużynę 
lwowską uwagę, jako na jednego z po 
ważnych kandydatów. Wynik dzisiej
szy nie uprawnia naturalnie do ja
kichkolwiek konkluzji, gdyż K. T. H., 
mimo znacznych postępów nie do
równuje żadnej z pretendujących do 
mistrzostwa drużyn.

Szostak mistrzem Polski w narciar twie.
Zakopane, 16- lutego.

Ostatni dzień zawodów o mi
strzostwo Polski przyniósł' sensację. 
Skoki, które miały ostatecznie zade
cydować o klasyfikacji w biegu złożo
nym przyniosły Czechowi przykre 
rozczarowanie. Znalazł on się bo
wiem na 14-tem miejscu z powdu u- 
uadku przy drugim skoku. Daleka lo 
kata pozwoliła Szostakowi Karolowi 
wysunęć się zatem przed niebezpiecz 
nego konkurenta, który musiał tym 
razem zadowolić się drugiem miej
scem.

Wyniki w skokach były następu
jące: 1) Cukier 54, 58.5, 2) Rozmus 
47, 51, 8) Gajduszek 51,52, 4) Mietel- 
ski 41,49, 5) Rayski 48, 45, 6) Szostak 
47.5, 4, Czech Bronisław zajął 14-te 
miejsce, skacząc 59 i 59 z up.

Kombinacja: 1) Szostak Karol
18.718, 2) Czech Br. 17.799, Szostak 
A. 16.14, 8) Żytkowicz 15.895.

Pcza konkursem skoczył Cukier 
60 mtr. ustanych.

WALNE ZGROMADZENIE PZN.
W  sobotę i w niedzielę obrado

wało w Warszawie zwyczajne walne 
zgromadzenie PZPN. Po długich obra 
dach udzielono zarządowi ąbsolu 
torjum, wybierając na przyszły rok 
następujące władze: prezes gen.
Bończa-Uzdowski, wiceprezesi mjr. 
Jacheć, ppłk. Glabisz, Mallow, sekret. 
Kroczyński, zast. Przeworski, skarb. 
Świątek, zastępca Machinek, kroni
karz Szenajch, kpt. związkowy kpt. 
Loth, ref. zagr. inż. Kuchar Przew. 
WG. i D ppłk. Krajewski, członkowie 
Krug i Kupczyk.

ZAWODY NARCIARSKIE ILKS.
„CZARNI".

Lwów, 17 lutego.
W niedzielę przedpołudniem odby

ły  się zawody narciarskie zorganizo
wane przez sekcję narciarską „Czar
nych". Start na „Pohulance". W yni
ki: Bieg junjonów na trasie około 7 
kim. startowało 7 zawodników: 1) Wie 
leżeyński (Cz.) 35 m. 41 s„ 2) Marko
wski W. (Cz.) 37:16, 3) Markowski W. 
Wisła Nowy Targ) 38:40.

Bieg senjoiow na trasie około 14 
kim. Startowało 8: 1) Walczak J. (Cz) 
1 ę. 10 m. 05 s., 2) Teysseyre (KTN) 
1:13:33, 3) Jurkowski (P) 1:14:14. Za
powiedziany bieg 3 kim dla pań nie

odbył się z powodu nieprzybycia zawo
dniczek. W skład komisji sędziowskiej 
■weszli pp. prof. Matkowski, dr. Rap- 
paport, L. Pawłowski

z a w o d y  Hok ejo w e  w e  l w o - 
w i e .

Ukraina —  Hasmonea 1:1 (0:0, 0:1, 
1:0). Zawody o mistrz, kl. B. Bramki 
strzelili: dla Ukrainy Dycio, dla Ha- 
smonei Schenker. Sędzia p. Frankow
ski. W tabeli prowadzi Ukraina 5 pkt. 
■przed Lwowianką 4 pkt i Pogonią IB 
2 pkt.

ZAWODY HOKEJOWE W  KRAJU.
Kraków. Gracovia —  Wisła 5:1 za

wody o misrtz. kl. A.
Sokół —  Makabi 2:1.
Mistrzem okręgu krakowskiego zo

stała Cracoria przed Sokołem i Wi
słą.

Poznań. Trzeci decydujący match

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEti Poczet.k dziś 3, 5*15, 7*20, 9*30. 
Jutro z powodu koo ortn o 3

i ost roi o 5*20

o mistrz, kl. A pomiędzy Wartą a AZS 
po dwukrotnem przedłużeniu orzyniósł 
zwycięstwo Warcie w stos. 3:1.

Warszawa. WTŁ —  Nadwiślanka 
1:1 mistrz kl. B. AZS II —  Legja II 
5:0 v. o.

Lód'. ŁKS —  Union 5:2.

MATUH BOKSERSKI POZNAŃ —  MO
NACHIUM 7:7

Poznań. Międzynarodowy match 
bokserski pomiędzy reprezentacyjne mi 
drużynami Poznania i Monachjum 
zakończy*! się wynikiem remisowym 
7:7.

MATOH BOKSERSKI HASMONEA —  
POGOŃ 10:2.

W dniu wczorajszym rozegrano 
match bokserski, w  którym zwycięży
ła drużyna Hasmonti, bijąc Pogoń w 
stosunku 10:2 pkt. Wyniki poszczegól
nych spotkr.ri: waga piórkowa: Bau
man (H) zwyciężyła Ficka {'P) na pkt. 
waga musza Spineter (P) pokonał Lan- 
gimgera (H) na pkt., waga lekka: Tra- 
ger CR) pokonał Bieniarza |P) na pkt., 
w. lekka SchreibeT (H) pokonał na pkt. 
Nosala (P), w. półśrednia: Korsower 
(H) pokonał na pkt. Bolibrzucowskiego 
(P), Kohl w. półśrednia (H) pozonał na 
pkt. Zborowskiego (w. lekka, P.). W 
ringu sędziował por. Krywald.

PIŁKA NOŻNA W  KRAJU.
Łódź. Hakoah — Orkan 1:0. Tury

ści —  WKS 5:2.
Warszawa. Legja —  9 PAC (Siedl

ce) 2:0, (0:0). Gwiazda —  Czarni 4:0 
(2 :0).

PING - PONO WE LWOWIE.
Pogoń —  Metal 6:1. Pogoń —  Cla- 

djatoi 3:3.

we Lwowie.
leczniczej

(jp.) Wczoraj 
11 w południe

Lwów, 17. lutego, 
odbyło się o godz. 
uroczyste otwarcie 

oddziału rentgenologicznego przy 
szpitalu Gminy wyznaniowej żydow
skiej przy współudziale reprezentan
tów władz i instytucyj, jakoteż świata 
lekarskiego. W  akcie otwarcia u- 
czestniczył wojew. Goluchowsiki z 
se-kr. r. Kirchuerem, kom. miasta 
prof. Nadoiski, wicekom r. Frankow
ski, Zarząd Gminy wyzn. i wszyscy 
radni z prezesem Chajesem, prez. 
Jagerem, Wahlem i Wittclsem na 
czele, Rada szpitalna z dyr Meiscl- 
sem i Standem, nacz. Wydz. wyzn. 
wojew. Kwaśniewski, reprezentanci 
miejsk. Urzędu zdrowia dr. Doliński, 
dr. Dum n i dr. Kielauowehi, radni 
dr. Freund i Lewin i w. i.

Zebranie zagaił prezes W. Chajes, 
który po powiów^u reprezentantów 
władz i im ‘yTacyJ podkreślił starania 
Gminy wyzn. około rozbudowy Za
kładów gminnych. Program ten wy
konuje się intenzywnie nawet z u- 
szczupleniem ezęściowem innych do- 
tacyj. Wybudowanie nowego skrzydła 
przy szpitalu żyd. na cele insrytutu 
rentgenologicznego i wyposażenie w

nowe iustrumentorjum jest pierw
szym krokiem w tym kierunku. Na 
wiosnę nastąpi otwarcie Z akładu 
neurologicznego. Łączne inwestycje 
kosztowały w roku ub. oko.o ISO tys. 
zł., z czego 20 tys. zebrał komitet. Po 
dziękowaniem dla komitetu z dr. 
Penziasem i dyr. Meisełsem na czele, 
oraz Prezydjum Magistratu za zrozu
mienie i poparcie celów społecznych

Gminy wyzn., co znalazło już wyraz 
w preliminarzu budżetowym na rok 
1930/31, zakończył prezes swoje prze
mówienie.

Następnie przemawiali prymarjusz 
szpitala dr. Penzias, oraz dyrektor 
Medsels, poczem nastąpiło zwiedzenie 
nowego instytutu, urządzeń szpitala, 
oraz wspólna fofcografja.

Nowy instytut regenołogiczny ma 
bardzo doniosłe znaczenie lecznicze, 
zwłaszcza w walce z endemją grzy
bicy.

O wzmocnienie 
kresów.

Lwów, 17 lutego. 
(jD Staraniem Tow. opieki nad kre

sami odbyło się wczoraj w sali Tow. 
Pedagogicznego zebranie obywatelskie 
na którem referat wygłosił dr. Stani
sław Szurlej z Warszawy, poczem inni 
mówcy omawiali stosunki panujące na 
Kresach wschodnich i zachodnich. Na- 
koniec uchwalono szereg rezolucyj, m. 
in. z żądaniem, aby w samorządzie 
Małopolski Wschodniej zapewni »Ły zo
stał górujący wpływ żywiołowi polskie 
mu, jako ostoji państwowości polskiej. 
Nadto zebranie wzywa polskie społe
czeństwo kresowe do wzmocnienia ak
tywności i energji w  kierunku zwiększę 
nia wpływów polskości, jej rozwoju i 
tężyzny nar-odowo państwowej i kultu
ralno cywilizacyjnej.

 o——

Trzy pożary w jednym 
dnu.

Lwów, 17 lutego. 
(—) Straż pożarna wczoraj inter

weniowała trzykrotnie w ciągu dnia.
Na szczęście wszystkie trzy pożary by
ły niezbyt groźne. Pierwszy ogień wy- 
bu<hł w realności przy ul. Słonecznej 
7, wskutek krótkiego spięcia przewo
dów. Straż pożarna natychmiast po; 
■przybyciu ogień ugasiła.

Drugi pożar wybuchł w fabryce my 
dła przy ni, Wybran owakiego 3, Ogień 
powstał, jak następnie stwierdzono, z 
powodu pozostawienia przez persona 1 
żarzących się węgli. Straż pożarna o- 
gień zlikwidowała. Szkoda wynosi 300 
zł. Poraź trzeci wreszcie straż pożar
na wyjechała na ul. Gródecką 55, gdzie 
wybuchł ogień na rtrychu. Tam od 
iskier z komina zajęły się belki. Loka-, 
torzy jeszcze przed przybyciem trenu 
pożarowego ogień sami ugasili.

Z a g a d k o w e  k r w a w e  la lś c ie
OBOK WYSOKIEGO ZAMKU.

.Lwów, 17 lutego.
.— ) Wczoraj w  godzinach popołu

dniowych wydarzył się przy ul. Ką- 
pielnej obok Wvsokiego Zamku zagad
kowy wypadek, który wymaga wyświe
tlenia przez władze policyjne.

Oto około gudz. 2 pop. przechodził 
ul. Kąpiełną 18-Ietni monter Leon Wa- 
chteh zam. pl. Krakowski 7. Naraz za
czepiło go kilku nieznanych osobni
ków, którzy wszczęli z nim bójkę. W 
czasie szamotania się Wachtę] wydo
był r  ł ieszeni branning i skierował go 
w stronę napastników. Wówczas jeleń

z nich przystąpił do mego i chwycił 
ręką i w tej chwili padły 3 strzały, 
które ugodziły Wachta w lewę nogę 
i lawą rękę, tak, że Wachta! broczy 
krwią, padł na chodnic.

Po tym ieydeocie napastnicy za
brali mu broń i pozostawiwszy go na 
ulicy, zbiegli. Do rannego przechodnie 
wezwali Pogotowie ratunkowe oraz za
wiadomili p >Fcję. Pogotowie ratunko
we po udzieleniu Wacbotlowi pierw
szej pomocy, odwiozło go do szpitala 
powszechnego. Palie ja wdrożyła w teł 
sprawie dochodzenia.
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KRONIKA
L U T ^ C i OTi Poniedziałek11 Konstancji

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAiND-
SKBYFTOW NIE ZWRACA.

■■o
TEATP WIELKI:

Poniedziałek, 17. lutego o godz. 7.30 
„Maman do wzięcia11, tani dzień, ceny 
zniżone.

Wtorek, 18. lutego o godz, 7.30 wiecz. 
„Proces Jakubowskiego**, zniżki ważne.

*
TEATR MAI A ;

Poniedziałek, 17. lutego o gouz. 7.30 
„Panienka z dyplomacji**, wyst. Ferłne- 
la, zniżki ważne.

Wtorek, 18. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. Fertne- 
ra, zniżki woźne.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOII O: ,śpiew ający Błazen" z Al 

Jolr-wera.
CASiNO: „Kobieta na księżycu**.
CHIMERA: „Wynajęta żona**.
COLOSSBUM: „Kradzione jniljony** i 

Kiss „Nareszcie sami“ .
FATAMORGANA: „Awantury chrn-

kie i miss Cavel“ .
GRAŻYNA: „Człowiek z tłumu**.
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę**.
LRW: „Nieprzyjaciele** 7 Lilianą Gish
LUNA: „Ludzie Podziemi**.
MARYSIEŃKA: „Bezbozn5 dziewczę**.
O AZA ! „Aajutant**.
PAŁACE: „Na froncie nic nowego**

. ACłottki kapitana Lasha * filmy dźwię
kowe.

PASAŻ: „R en  Maynard pod sztanda
rem bezprawia**.

PAN: „Prawo młodości**.
POLON JA . „Miłość Beduina**.
PROMIEŃ: „Kobieta z raju bołsze-

wiekiego**.
STYLOW Y: „Ekscentryczne przygody 

miłosne studentiłi Zuzi Saksofonistki**.
UCIECHA: „Z  raju bolszewickiego**.

K r o n i k a  p o l i c y j n a .
(—) W „.mania i kradzieże. Z mie

szkania Juljusza Allw< ila zam. Leona Sa
piehy 16, skradzioono wczoraj po włama
niu się kurtkę skórzaLą wart. 100 dok, na 
szkodę Tadeusze Ba.anskiego z Łukawi- 
cz powiat Stryj. — Obc-k przystanku tram 
wujowego pod teatrem  Wielkim skra
dziono wr-wraj Henrykowi Sletyńskiemu 
walizę z garderobą war. 800 zł.

(—) Podrzutek w bramie. Wczoraj 
v, ie^zorem w bramie realności przy ui. 
W agowej 7, znalazł przód. Bernard Mi- 
cura porzucone dziecko płci1 m ę sk ie j, li- 
czące około 8 dni. Dziecko oddano w o- 
piekę komis, miejskiemu, zas za matką 
wszczęto poszukiwania

(—) Aresztowania. Dc aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Zofję Kabcyn za 
kraozież poi tielu _ kwotą 5 zł. na szkodę 
.Emilji Graff, Reginę Korzek, robotnicę, 
jako podejrzaną o współuaźiał w kra
dzieży kawy i skórek z magazj nów kole
jowych, Wolfa Flana kuśnierza zam. Żół
kiewska 43, jako podejrzanego o kupno 
skórek pochodzących z kradzieży z ma
gazynów kolejowych, Władysława Kozi
ka za kradzież, Czesława G owarzew skie
go za usiłowaną kradzież na szkodę Józe
fy Gródeckiej oraz Hermana Wiksa za 
gwałt publiczny na osobie post. P. P.

(—) Lwowianka popełniła samobój
stwo w Bydgoszezy. Przed trzema dniami 
popełniła samobójstwo przez otrucie się 
w Bydgoszczy, 24-letnia Krystyna Mro- 
zińska, która przybyła ze Lwowa w po
szukiwaniu pracy. Poniewwż nie 7,nale- 
ziooo przy niej żadnych dokumentów, 
któreby stwierdzały jej bliższy adres lub 
rodziców czy krewnych, przeto wydział 
śledczy uprasza rodzinę o zgłoszenia się 
w biurze Wyda. śledczego przy ul. Kari-

^ginięcia profesora Pclitcc.oki
ZNaNLGO C&UI-TYS7Y 

Lwów, 17 lutego.
(—) W sobotę późnym wieczoTem 

za w adomił VI Kom. P. P. p. Marjan 
Bofcfcher, zam. Sodowa 4, że.ojciec je
go, Łucjan, profesor Politechniki, liczą 
cy lat 58, wyszedł wieczorem z domu 
i dotąd nie wrócił. Prof. Bóttclier cno- 
ruje na sercce i już dwukrotaie wyda«

D R a b o e t t c h b r a .  
la ł się z  dom n na dłuższy okres czasu. 
Zaniepokojona rodzina zwrócciła :ię 
do policji z prośbą o pomoc w wyszu
kaniu zaginionego profesora, znanego 
w naszem mieście okultysfy. Jak się 
dou iadujemy, poszukiwania w ciao a 
L fe d z k ll n ia  daJy .ładnego rezultatu .

 o-----

mierzowskiej.
(—) Nagły zgon włóczęgi. Wczoraj po 

południu na ul. Wałowej zmarł nagle 60- 
letni włóczęga Jan Miehatktewicz. Przy
były lekarz dzielnicowy poleeił zwłoki 
odstawić do instytutu medyeyny śhdowej.

(—) Ujęcie szajki złodziejskiej. Kom. 
V P. P. wyśledził wczoraj sprawców Or 
statnich włamań do pracowni cukierni
czej Zaleskiego przy ul. Akademickiej, 
gdzie skradziono na szkodę personalu 
garderobę, otraz do magazynu K. Maksy
mowicza w osobach: Romana Charinka, 
Stefana Drohobyckiego, Kazimierza Czar
nego i Komana Beskidy. Część łupu już o- 
debrano. Dalsze dochodzenia prowadzi 
wydział śledczy.

K ą c t k  r u d j o w y .

PROGRAM AUDYCYJ RADIOWYCH.
Poniedziałek, 17. lutego 1930.

LWÓW 385 Transin. muzyki lekkiej z 
kawiarni „Gastronoinja* z Warszawy. 
18.45 Rozmaitości i koncert- z płyt gra
mofonowych. 19.25 Odczyt pt. „Krytyka 
czystego rozumu** w yg ł.. dr. Fr. Kaliciń- 
ski (tr. z Krakowa). 19.58 sygnał '’zasu 
z warszawskiego obserwatorjum astrono
micznego. 20.00 Transmisja hejnału z 
wieży Marjackiej z Krakowa, program na 
dzień nasC 20.05 Trans.n. feljetonu mu
zycznego z Warszawy. 20.00 Koncert mię
dzynarodowy — transin. z Pragi dc War
szawy, Wiednia, Berlina, Budapesztu Za
grzebia i bialogrodu (transm. przez War
szawę). 22.00 Transm. feljetonu r komu
nikatów z Warszawy.

W ARSZAW A 1411 12.05 Muz. z płyt 
gramof. 16.45 Muzyka z płyt gram. 17.45 
Koncert chóru ukraińsk. pod dyr. Dymi
tra Kotka. 19.25 Płyty gramof. 20.30 Kon 
cert iniędzynar. z Pragi. W yk.: O k . Ra- 
djojouroalu pod dyr. Otokara Jeremiasza, 
Ilona Stepanowa-Kurzova (fort.) i .Józef 
Masak, art. „Narodniho Divaddla‘* 
(śpiew) i L. Janaczek: Coucertimo na fort.
i ork. 22.35 Koni. PAT. 23.00 Muzyka sa
lonowa z „Oazy**. KRAKÓW 312 16.45
Koncert z płyt gramof. P0ZNAN 334 
13.05 Koncert gram. 17.45 Koncert 
skrzyp. Mieczysława Karłowicza w wyk. 
prof. Stanisława Pawlaka. 18.15 Pieśni 
kompoz. wł. i ros. w wyk. Auny Krupo- 
wiczówny (sopran), Prof. Franc. ŁuKa- 
siewicz (akomp.). KATOWICE 408 20.05 
Audycja popul. z udz. M. Gawła (harmo
nijki us+ne) i L. Srheidera (cymbały). 
WILNO 368 12.03 Poranek muz. popul. w 
wyk. ork. P. R. 10.1-5 Muz. retransmit. ze 
stac. zagr. LIPSK 259 19.30 Drezneuski 
kwartet wokalny wykona niem. pieśni 
ludowe. 21.00 Erwin Schulboff (fort.) o- 
degra własne utwory. KOPENHAGA 281 
21.15 Recital skrz. Henryka llolsta. 2*2.05 
Elia Helberg odśpiewa arje i pieśni. 22.25 
Koncert kamer, kwartetu Beruning-Ba- 
i:he. LONDYN 356 14.15 Koncert z Car- 
diff. (Naród. Ork. Walijska ). 19.40 „W in- 
terreise** Schuberta. Śpiewa George Par
ker (baryt.) 20.45 Radjokabaret. 22.55 
Koncert tad.ioork. SZTLTGART 360 19.30 
Pieśni Zilehera, Greczaninowa i Mussorg 
skiego odśpiewa Herman J. Fleischmann 
FRANKFURT 390 20.00 Koncert Symf.
radjoork. BERLIN 418 16.30 Tria fort.
17.30 Koncert na cel dobroczynny. LAN- 
GENBERG 473 13.05 Koncert poludn.
17.30 Koncert solistów. 20.00 Koncert 
radjoork. z udz. Feldina (wioloocz.) 21.30 
Transm. z Antwerpji. Koncert Societe

Royale des Nouveat Concerts. PRAGA 
487 19.05 Mandoliny i gitary. 20.30 Kon
cert międzynarodowy. WIEDEŃ 516 1,1.00 
Por. muz. kwartetu de la Cerda. 17.10 
Program muz. dla dzieci. 19.30 Częściowa 
transm. z Crosses Musikvereinssaal. Arje 
i duety. MONACHIUM -533 16.30 Koncert 
popul. radjo tria. 19.30 „Karnawał w sta
rej Norymberdze** aud. skład.: Muzyka, 
śpiew i recytacje. 21.05 Walce wied. na 
płytach gramof. KoNJGSWUSTERHAU- 
SEN 21.30 Wesoła muz. na płytach gram

OGŁOSZENIA.

P O M O C
L E K A R S K A

B. Itl. szpil. wled.
Dr. NORBERT JUPITEw 

specjalista' chorób skórnych, weneryez- 
uych i kosmelylu, Stanisławów, 3-ge 
Mija 11, Usuwania włosów elektro Lu, 
naówiel l„n e lampa kwarcową, lccre.ia  

bezoperacyjne żylaków. 6419-1

D o  k i n a  „ P A Ł A C E 44 
z a  d a r m o

moaa «ii5* ■
P1EPES DANIEL, Teodora 5.
DR. KOENIGSBERGER SAMUEL, A- 

kodema , l a 8.
CZERWIŃSKI, Naljielafea 26.
REISS* LEOPOLD, Dogiuławnkfego 9. 
BRANDS* żiTTER WILHELM, Ziemia!- 

kowskiego 6.
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

K U P N O .  
i / P B Z E D A Z
FORTEPIAN i pianino nowe, znakomite, 

prawdziwie okazyjnie sprzeaam. Ko
pernika 26. SkleniarsKi. Telefon 83-31- 
Kupuję i zamieniam. 1956-3

FORTEPIAN lub pianino kupię za go
tówkę. Podać markę i cenę. Admini
stracja „Gaz. Porannej** pod „Doma
tor ka“ . 1957-3

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy
pialnie od bOO— 1300 zł., jadalnie od 
800— 1800 zł., salopy o< 500 zł., oto
many, krzesła, materace itp. poleca uaj- 
lańszy magazyn Heszelesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-80

PO/ADY
PO/ZUKIWANE

MAGISTRA farmacji, katoliczka z pięcio
leciem poszukuje posady od zaraz. „Ma- 
gistra**, księgarnia Hasklera, Stanisła
wów. 1862-3

J ł Ć Ż N E  
O O N I E / i f N I A

UBRANIA narciarskie — damskie i ino- 
skie, wiatrówki brezentowe — wyko
nuje szybko i tanio „PalliunT*. Or
miańska 3. 1993-4

WYPRAW Ę skór futrzanych lipskim spo 
sobem w ykonuje pracownia futer Ka
rola Schurera, Senatorska 10. Telefcn 
69—56.' 1867-10

LEKARSKIE płaszcze zwyczajne i fartu
chowe, płaszcze klotowe, jedyne źródło 
„Pallium*-*,- Ormiańska 3. 1893

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Czort 
ków na nazwisko Michał Wołoszyn, ur. 
w r. 1895 w Kopyczyńcach. 1949-3

JAREMA MIKOŁAJ. Torhanowice, unie
ważnia zgubioną książkę wojsicową 
PKU. Sambor. 1950-2

D o  k i n a  „ P A Ł A C E *  
z a  d a r m o

SKHZYŃfKI SEWERYN, Mńdóerwiaza
1. 14.

JURKOWSKI JÓZEF, Zadwórzańska 9.
SYGZ MICHAŁ, Gródecka 131.
KREUTER, Sykstnska 12.
DR. UZOŁOWSKI ALEKSANDER, Wio. 

nawska 7.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godziną 10 a 12
przedpołudniem.

KOSZE
przepisowe na go
rąco cynkowane do 

nabycia: 
. W U L K A N *

Pasaż Mikolascha, 
CWENARSKI —

Sta&Jca 5 
i KIERSKI —

Kopernika 4.

m
n  PŃZECi:

PORONNE]

Prec* i  roboty zagr.
Wyto. órnia Kamieniarsko-Rzeżbiarska

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowdka.

Wykonuje po cenach fabrycznych na miej 
s c j wszelkie roboty Kamieniarskie z gra
nitów i labradorów szwedzkich oraz kra

jowych. 82s-50

Każdem u bez porękl
„OK da Kjt .TH  UL. SOBIESKIE 30 12 
llrma TeleL Nr. 43-39.

U * ' M E B L E
wndkfego rodzaju N A  DŁUdOTERaal. 

N O W E  SPŁA TY.

OETk W  I W .  Z *  w . t o  -n a lt o w y  m ilim etrowy ( “«er. 30  nm .) oglosieeto rwy kle za tekstem 15  gr.. ca w i. rai l-ecpalt miUmeti .iwy (szer. 66 m m .), na
desłane -V  f t . ,  ca W ferie ':-«*part m Fimt tmwT (szer. 60  nim.) p * krenics 45  gr„ za wieri,* 1 -szpalt. mr hm frowy (szer. 6U mm.) w tekście l i r  m ika re-
ęcr-.scrJ/Blp g r ,  ca wiersz 1- H f d l  iuil m„tiwwy (szer. 60  mm.) w arfyirałach 100 gr., za wiersz 1-sipałt. milimetrowy (szer. 60  m m .) na nierwssei stronie 

0 g r ,  drobne o g łe so w n  za stowe 10 gr_ kupno i sprzedaż za słowo 12 g r , rnatrymonjalne, k< resp intencje i prywatne ca flłowo 12 gr„ dla potrzebujących 
r n *  Ir1- posady ?  g r . ł z h  « « »  dr obu przyjmujemy tylko ca gotówkę. Gala strona ogłoszeniowa 300  z ł , *ała strona tekstowa 600  z ł ,  cala stroni pou na
główkiem  (l-m a ) 700  %L Ogłoszenia zamiejscowe 30  proc. droższe. Z a ogłoszenia w miejscu rastraeeonem, ogłoszenia osobno stojąco i bez n om em  uoIp d 
* 5  nres Odpowiedziało ości aa to n n łM w y  druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nic bonifikniemy. —  U ./a g a : Kolum ny ogłoszeniowe są podzielono na *  
łamów (szpalt), tekstowo na 4  tamy (supalty).

7. brukam i .Wydawnictwa „ Gazety Porannej**, Ska z ogr, odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Udp. r e f . STEFAN L R ZYŹA N O W 3 K L

1


